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akiej. —»  N i e m c y :  Ośmnaste zgromadzenie badaczy natury i lekarzy niemieckich. Sz we -  
c y j a  i N o r w e g i j a :  Przedłużenie Sejmu. —  R o s s y j a ,  —  T u r c y 3 a. —  ̂ * owmy
Lwowskie.  Wiadomości handlowe i przem ysłowe: Biała.—  Gdańsk. (Dodatek nad-
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Wiadomości krajowe.
j  —  Z e Lwowa. —

Arcyksia? r<̂ ew'c*owska Mość najdostojniejszy 
CyWijn la*§ F e r d y n a n d  Austryjacko-Esteński, 
cy i, J  '  wojskowy Gubernator jeneralny Gali- 
tykantg gubernijalnego konceptowego prak- 
feonce ^ a w ł a  T e r l e c k i e g o ,  mianować 

18tl  gubernijalnym.
■ . ZwrarnW . y uwagę czytelników na umieszczone
Btv'ado n-* -U Urzfdowyma do dzisiejszej Gazety, 

c* k. Rządu krajowego, wedle 
*arSi u ZaProwa(Kon6 zostały w mieście R e t a c h  
°Slada -̂ W.oły » 3 zarazem Sad targowy i Urząd 

?aania bydła. 6

j^aj, # —  Z Widdnia. —
r z o w a ‘ 9.e8 a r * Jegomość i Najjaś. C e s a - .  
^adwprn edrn°®ć opuścili dnia 2 1 . b. m. zamek 
*bie«zka * ' raczyli przenieść się na letnie po- 

n,e do c. k. pałacu Schonbrunn.

Wiadomości zagraniczne.
A Ł!z, P ortugaiija .

^n‘ em 4. k. m. donoszą, ze 
P°dał * **tórelord H o w a r d  d e W a l d e n

m e r s t o n a  pod 
Jyjutn p0r? retensyj angielskich, przez minisle- 
j ( ^ ająsie  wi*^a Ŝ̂ 'e o d r z u c o n e m  zostało. 
j aj?cy ‘?c teraz zerwania zA n gliję , a miesz- 
b*B‘ M iej'* i ° ie Anglicy są w wielkiej trwo- 

P*®cizeń<„  ̂ em Urazy wieść, że Anglija dla 
^Sulską 0nWa ,sw°joR;o tę lub owę osadę por- 

J e* Opowiadają także, iż lord

H o w a r d  zezwolił tylko na czteraasto-dniowy 
termin do zapłacenia pierwszej czwartej części 
zadanych pretensyj. Na to hrabia Y i l l a r e a l  
wyjąwszy zegarek rtiiał odpowiedzieć : »Czterna- 
ście dni milordzie ? . . .  a wielez minut jeszcze ?

Hiszpanija.
Z  Bordeaux pod duiem 10 . maja donoszą : 

»Zbiegostwo między dólno-aragońskimi powstań
cami co-dzień się wzmaga, i wszystko z pewno
ścią spodziewać się każe, ich blizkiego i zupeł
nego rozprzężenia. W Morelli powstał bunt 
otwarty, w skutek którego 200 ludzi z bronią 
i bagażami do brygadyjera D u r a n d o  do Hor- 
kai przeszło. Dnia tegoż ' 50 zbiegów z Kan- 
tawiei stawiło się w Iglesuela u jenerała A y- 
e r b e , który jak słychać na wiadomość o wy
padkach w Morelli miał niezwłocznie pod twier- 
dzp podstąpić. C a b r e r a  zawsze cierpiący 
(a więc jeszcze nie umarł) , uciekł przy co raz 
bliższem posuwaniu się konstytucyjonistów, w to
warzystwie siedmiu wyższych oficerów i batali- 
jonu grenadyjerów, do Xerty po-wyżej Tolozy, 
a z tamtąd na lewy brzeg Ebru. Sądzą , że czyni 
to w zamiarze dostania się do brzegów, zkąd do 
Włoch , a mianowicie do Sardynii odpłynąć zamy
śla. Dwie siostry jego przejeżdżały dnia 20go 
kwietnia pod eskortą 200 ludzi przez Tormegę, 
spiesząc do Bergi.«

Wielka Brytanija i Irlandyja.
0 ’ C o n n e l l  w swem doniesieniu o przywró

ceniu parlamentu narodowego w Irlandyi, wyło
żył następujące onegoż zasady, na odbytem 
w Dublinie dnia 4. maja wielkiem zgromadzeniu 
irlandzkiego narodowego stowarzyszenia: »Irlan- 
dyja ma otrzymać zgromadzenie konstytujące,
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złożone z 300 -członków, z których 173 na hrab
stwa a 127 na miasta prz-ypadnie, a to w stosunku 
ićh ludności i ważności. Co do prawa wyborów, 
takowe otrzymać mają także wszyscy dzierżawcy 
domów, którzy przynajmniej przez trzy miesiące 
dom w dzierżawie trzymają. Głosowanie przy 
wyborach ma -być tajnem , a parlament trzy lata 
trwającym. Od wybranych do parlamentu człon
ków nie ma być żądaną żadna przysięga ani żadne 
oświadczenie, wyjąwszy przysięgę poddaństwa. 
Izba wyższa ma się składać z samych przed lub 
po unii obranych parów irlandzkich , a przytem 
ma być zaleconein Królowej , by 20 do 30 naj
znaczniejszych -i najbogatszych wlrlandyi miesz
kających właścicieli dóbr do godności parów 
wyniesła.

Zbudowany według nowego systemu okręt pa
rowy Archimedes udowodnił zupełnie swoję uży
teczność , i podróż z Baletu do Doweru odbył 
w jednej godzinie i 53 minut., w czasie niesły
chanie krótkim.

Francyja.
Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  

dnia 1 1 . maja, toczono dalej obrady o s p r a wi e  
c u k r u .  Zaprojektowana przez paDa D u m o n t 
poprawka, podług której podatek od cqkru z bu
raków po -27 fr. -od 100 kilogramów Og®ząc 
z  tern 29 fr. 70 cent. dodatkowej daniny) miał 
być postanowionym., została o d r z u c o n ą - ;  za 
to zaś znaczną większością głosów p r z y j ę t o  
poprawkę pana L a n y  e r ,  wspartą przez mini- 
steryjum organem prezydenta rady, a wyznacza
jącą takiż podatek na 25 fr. łącznie z 27 fr. 
50 cent. daniny dodatkowej. —  Dalsze obrady 
nad ustawą o cukrze na dzień następny odłożono. 
—  I z b a  p a r ó w  prowadzi wciąż jeszcze roz
prawy o ustawie wywłaszczenia.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  
-dnia 12 . maja, prowadzono dalej i ukończono ob
rady nad u s t a w ą  o c u k r z e .  Wniosek do 
ustawy w ogólności p r z y j ę t o  przy głosowa- 

• niu 330 przeciw 67 głosom. Wciągu rozpraw 
minister-spraw wewnętrznych, p. de K e m u s a t  
sażądał głosu, mając uczynić doniesienie ze strony 
rządu. Otrzymawszy głos, rzekł jak następuje: 
-j»Mości Panowie I -Król rozkazał JKMości księciu 
J  o i n v i I l e ,  by na fregacie swojej udał się na 
Wryspę St. Heleny, dla zabrania ś m i e r t e l 
n y c h  z-w ł ó k C e s a r z a  N a p o l e o n a .  (Po
wszechne poruszenie. Okrzyki radości zabrzmiały 
ze wszech stron zgromadzenia.) —  Zadamy więc 
środków, by zwłoki te na ziemi francuzkiej god
nie przyjąć i urządzić N a p o l e o n o w i  miejsce 
ostatniego spoczynku. (Bardzo dobrze! Bardzo 
dobrze-1.) —  Jłząd ożywiony życzeniem wypeł

nienia wielkiej narodowej powinności, ndr 
do Anglii. Zażądał, by mu zwróciła drogi de 
pozyt, który przypadek w je j ręce złozyh 
Zaledwo Francyja wyrzekła myśl tę, jiżtakoWg 
pochwalnie przyjęto. Nasz wielko-duszny *RrẐ i 
mierzeniec dał następującą odpowiedź: %
»Królowej Wielkiej Brytanii spodziewa się > 
rprędka odpowiedź jego uważana będzie W® Frao 
»cyi za dowód życzenia, by zatrzćć do ostatni®#® 
»szczętu owę narodową nieprzyjaźó , która z® 
»cia Cesarza Francyję i Angliję na-przeciw 80 
^uzbrajała. Rząd Królowćj Wielkiej 
»skłonny jest do wierzenia, że gdyby tu i ów® 
^jeszcze podobnie nieprzyjazne powstawały 
»śli, takowe w grób się zapadną wraz z® zW 
skami N a p o l e o n a ,  które doń złożanetn* 
®mąją.fl (Mocne wrażenie. Brawo! B r a w o ■ 
Anglija Mości Panowie-słusznie to mówi: 
chętny zwrot ten ścisłej jeszcze spoi łączące  ̂
węzły. On uzupełni zniknienie bolesny®*1 
dów przeszłości. -Czas przyszedł nareszcie, w.e(8<! 
rym oba narody tylko o sławie swojej f afIU‘j0e 
powinny.—  Fregata mająca przywieść śnu®1, , . g 
zwłoki N a p . o l e o n a ,  w powrocie przybf .g 
do ujścia Sekwany. Inny statek przywie**e 
do Paryża. Takowe złożone będą w gmac.. . | 
walidów. Uroczysty obrzęd, wielka reli#1.! TjI1 
wojskowa okazałość, poświęcą grób , W , ^gja. 
zwłoki te na zawsze przecliowanemi -by®, . pa*- 
Dla majestatu pamiątki takiej .byłoby Nl^jetny 
nowie w-istocie rzeczą ważną, by grób taj4 ĵo
nie był wznoszony na publicznem mi®jsC°a’je|a- 
śród zgiełkliwej snującej się zgrai. ■^^'jch®1'® 
łob y , ażeby takowy znajdował się na ci., 
uświęconóm ustroniu , gdzieby go wszy8 .7 ^
którzy sławę i talent, wielkość i niesz®*tsC\ po
ważają, ze spokojnym umysłem odwi®2 pył 
gli. —  N a p o l e o n  -był Cesarzem i R j ^ z O ®  
on prawym, monarchą tego kraju, 
znaki pochwał.) Z  tego powodu mógł ? e 0 n 8 
Denis być pochowanym. Ale dla N a p ® po- 
nie dosyć jest zwyczajnego grobu Rról 
winien on i teraz jeszcze panować i r°* 0jczy- 
w tych miejscach , w których bohatero®**® 
zny pokoju doznają , a w których zaws* prz®" 
pał czerpać będą., co do je j obrony *<yej tic- 
znaczeni. Szpada jego na grobie zlo^s^jatyO 1 
—  Pod sklepieniem kościoła, Posr havv̂ D',e' 
Panu Zastępów religiją poświęcon®j> szt1?sj{aj kt r̂6
sie pomnik, ile możności g o d n y  nazWi ^ini®0 
na nim ma być wyryte. P°mn«k 10 ârys ĉy. 
być pojedynczej piękności, wielkini o9zo® I 
i należy, by przedstawiał obraz w® ^  zdaj®r 
trwałości , która z wpły wu czasu urąg poiń®1 ' 
N a p o l e o n  zasługuje n a *£3  «1
jak trwałą jeet pamięć jego! ft*a
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dzo dobrze!) — Kredyt, którego na to od izb się do
magamy, ma za przedmiot przeniesienie zwłok do 
gaachu inwalidów, obrzędy religijne i wystawienie 
§fobu. Nie wątpimy Mości Panowie, ze izba przylą- 

się z patryjotycznem uczuciem do zamysłu hro- 
j^wsbiego, który wyrzekliśmy właśnie. (Tak jest 1 
Jak jest! Drawo!) —  Francyja na przyszłość, i 
'rancyja sama jedna tylko wszystko posiadać bę- 
d*'e, co jeszcze po N a p o 1 e o n i e pozostało. Mo- 
Datchija z r. 1830 jest w istocie jedyną i pra- 
^3 dziedziczką wszelkich wspomnień, któremi 
Jtancyja jest dumna. Do monarchii tej. która 
najprzód wszelkie siły rewolucyi francuzkiej 
Powtórnie zgromadziła, i wszelkie jej^ zycze- 
n,a Wypełniła, do monarchii tej należy mc- 
^ p liw ie  wznieść i czcić bez bojaźni pomnik i 

popularnego bohatera: bo jest rzecz je- 
“a > ale jedna tylko , kl,óra nie lęka się po

g n a n ia  ze sława, a tą rzeczą jest wolności 
V orawo 1 ' Brawo f  Ciągłe oznaki *aPal«; > .“  
H C i o s e k  J o  u s t a w y .  L u d w i k  F i l i p ,  
. r 6 1 F r a n c u z ó w .  Rozkazaliśmy » rozkazu- 
f ^ y  1 ażeby wniosek do ustawy, którego tresc 
^ a3 Dastępuje, przedłożony był izbie deputo-

aoych przez naszego ministra s e k r e t a r z a  Stanu
Praw wewnętrznych, któremu polecamy wyle

j e  P°Wody “ouegoz i w tym względzie rozpra- 
J’ wspierać : Art. 1 .) Ministrowi spraw wewnętrz- 

i n a  budżet z r. 1840 otwiera się osobny 
W summie milijona , na przeprowadze- 

j  C 8™'ertelnych zwłók Cesarza N a p o l e o n a  
lep Cl°*a Inwalidów-, i na wzniesienie grobu 
Wvó‘ Art‘ 2‘) Ten niniejszą ustawą zezwolony 

y atek, opędzony ma być środkami pom ocy, 
*Wolouemi ustawa finansową z d. lOgo sier- 

|e la. łk3Q na potrzeby r. 1840. W pałacu Tui- 
Iih* . 12go maj a 1840. L u d w i k  F i l i p ,  
ty ®n'etn Króla: Minister sekretarz Stanu spraw 
lw i la n y c h ,  Ch. R e m u s a t . «  —  Dba po- 
ty6.erd*lla otworzenie rozpraw nad powyższym 
i ,Dsk‘em do ustawy, który ma być drukowany 

??dany po biórach.
anvUT -  z d- 10- Ł- m- mie®ci naslępui? cy
*a\va *D*ieńnik la Presse mówił onegdaj o
lek przez ministeryjum układzie, w sku-
być tr*y dzienniki W jeden połączone
Uzu y> Przeznaczony do służenia rządowi za
jak 0r8an poranny. Upoważnieni jesteśmy 
ł\za,j alvjy razniej twierdzenie to zaprzeczyć. 
*adaWam,albJ  wiele do czynienia , gdyby chciał 
C*M\ ty S , ,'e Pracę zbijania co wieczór potwar- 

‘ esci > rozsiewanych każdego rana przez 
juity j  !eónilti. Obwiniano także ministery- 

pienięzue wsparcie dziennikom ; 
8karzetłj°Sc l<̂ *a kłamstwo uznaliśmy. Teraz za- 

e to Powtarzają znowu pod względem

innych pism peryjodycznyeh ; my i temu nowe
mu rodzajowi potwarzy podobnież zaprzeczamy. 
Oświadczenie to nasze będzie oslatniem.*

Monileur z d. 13go maja zawiera następują
cą depeszę telegraficzną z Tulonu pod d. 1 1 . 
maja o godzinie 6tej- wieczorem : .-Komendant 
marynarki w Algierze pisze pod d. 7. m aja: 
sArmija stoi ciągle przy folwarku Muzaja. Mało 
.lub żadnych prawie nie mamy chorych. — Kró
lew icze są zdrowi.* —  Journal des Debats 
dodaje do powyższej depeszy następujące uwa
gi : .Folwark Muzaja leży o trzy lieues od Bli- 
dah, na gościńcu do Medeah, u stop wąwozu 
pod Atlasem, z-czego wynikałoby, ze armija od 
d. 27. i 28. kwietnia ruch wsteczny uczyniła pod 
Afrunem i Qued-3erem, ua gościńcu do Milia- 
ny, o trzy do czterech lieues od obecnego sta
nowiska, i tamże obozem stała. Zapewne A b  ci
e l - B a d e r  podwoił usiłowania swoje, dla opóź
nienia ciosu mającego upadek jego sprawić, a 
może za poradą Maurów i Europejczyków przy
jął taktykę wysiania massy Arabów w obręb 
(M assif) Algieru, pod same onegoz wały, dla 
odwrócenia armii od pochodu ku Blidah (po
winno być Medeali) lub ku Milianie. Urzędowy 
raport dowodzącego w Algierze jenerała zawia
domił nas właśnie, że nieprzyjaciel d. 28go 
kwietnia przeprawił się przez Aracz, i wtargnął 
aż do Bir-Kadem , w sam otwarty z tej strony 
Massif. —  Jeszcze wtedy, kiedy marszałek pod 
Afrunem obozował, oddzielił on od armii swojej 
dwa balalijony i jeden szwadron, dla odesłania 
ich do Algieru. Może w przeciągu czasu on 28. 
kwietnia do d. 7go maja potrzebował wysiać 
drugi oddział dla obrony Massifu, a okrom lego 
chciał zapewne być w położeniu skuteczniejsze
go jeszcze w razie potrzeby bronienia obwodu 
Algieru, przez zawieszenie swych działań zaczep
nych. Może Szcrszel także, na który Arabowie 
i Habylowie przez dwa dni z wielkiem rozją
trzeniem uderzali, atakowany jest znowu z pod
wojoną zaciętością i potrzeba było wyprawić tanu. 
ze posiłki.*

l ’ ód względem wyżwapomnionego wtargnienia 
Arabów w tak zwany Massif Algieru, Moniteur 
z d. U go b. m. zawiera raport jenerała C o r- 
b i n , w nieobecności marszałka V  a 1 ee w Al
gierze dowodzącego, w-’ którym tenże donosi, że 
w nocy z d. ,27go na 28. kwietnia 1400 dol500 
Arabów pokazało, się w okolicy Bir-Kademu i 
zrabowali dwa domy wiejskie między Bir-Ilade- 
metn a la Ferme-Modele. Chociaż demonstra- 
cyję tę odparto, dowodzi ona jednakże równie 
zuchwałość Arabów, jak i niebezpieczny sposób 
ich wojowania. rWypadek pod Bir-Iiademetn 
spisze w raporcie jenerał C o r b i n *  niejaką

K  2
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trwogę rozsiał po kraju i kilka rodzin do mia
sta uciekło; rozruch ten nie ustaje i wyda
łem tym końcem rozporządzenia; ażeby, gwar
dzistom narodowym rozdano 5 do 6000 ła
dunków. «

Moniteur z d. 44go maja zawiera następują
cy artykuł: »Starano się rozsiewać niepokojące 
wieści o naszej armii w Afryce. ^  ieści te są 
bezzasadne. —  Listy z Algieru pod d. 4. maja 
wyjaśniają zupełnie istotny stan rzeczy. A b d- 
e l - K a d e r  zebrawszy razem wszystkie plemio
na swoje, wpadł na płaszczyznę Metydsza i za
lał ją swoją konnicą. Armija w dniach 28 , 29. 
i 30. kwietnia musiała walczyć w prawo, w le
wo i w tyle; wszędzie odparła i pobiła Ara
bów ; nigdy im tak znacznej nie zadała klęski, 
a sama w walkach tych, które bardzo swietne- 
mi być miały, mało ucierpiała. —  Zdrowie' 
żołnierzy jest wyborne, ich odwaga godna po
dziwu ; musieli się zatrzymać dla wypocznienia 
cokolwiek , zaopatrzenia swych rannych i spro
wadzenia prowijantu. —  Ostatnie wiadomości 
donoszą , ze armija stała, u stóp Atlasu, do przej
ścia przezeń, przygotowana i ze królewicze do
brze się mają. Snujący się po płaszczyźnie je- 
zdui arabscy, utrudzający związek, są jedyną 
przeszkodą , iź się’ nadejście wiadomości spó
źniło. Jednakże zapewniamy , że wszelkie do
tąd otrzymane szczegóły są zupełnie zaspokaja
jące i że wszystko świetną i szczęśliwą wypra
wę zapowiada.*

Statek parowy Cerbćre, który Algier d. 8go 
opuścił, d. l ig o  maja zarzucił kotwicę w 

zatoce lulońskiej. Iirążyly wieści o zwycięztwie 
odniesionem nad Kabylami pod Szerszelem d. 
3go maja ; lecz listy, które pomieniony statek 
parowy przywiózł, nic o tem nie wspominają. 
Przeciwnie najnowsze listy z Algieru donoszą, 
że Metydsza i Arlassif były przez dni ośm w 
mocy Arabów , którzy popalili zupełnie planta- 
cyje , uszłe zniszczenia w pierwszym ich napa
dzie , w odosobnieniu mieszkającym osadnikom 
głowy poucinali i uprowadzili z sobą wszystko 
bydło, prawie w oczach załóg obozowych, za 
nadto słabych, by mogły czynić wycieczki, a 
przytem mających rozkaz' nie wychylania się 
z poza-szańców. Nareszcie powiodło się jenera
łowi C o r b i n  uformować kolumnę z 2500 lu
dzi , którą Arabów z Metydszy wygonił i od
parł ich aż za Ued-el-Baddarę. Ponieważ jazda 
B e n - S a l e m a  od wschodu nadciągnęła, jenerał 
C o r b i n  pozostał więc w obozie Fonduku dla 
zajęcia im tylu, gdyby się poważyli raz jeszcze 
do Metydszy wtargnąć. Wprawdzie płaszczyna 
i Sahel są w tej chwili z nieprzyjaciela oczy
szczone; jednakże przeznaczone do Buffaryku

konwoje nie s'mią jeszcze po zaDuerę przech0 
dzić, dopokąd ruchoma kolumna ku ich °^r.0 
nie nie powróci. Od marszałka V a 1 e e nadesz ) 
depesze,, ale treść ich nie jest nikomu Wiao 
mą. W  Algierze nie miano żadnych wiado®0” 
ści prywatnych o obrotach armii wyprawczćj- 

P- L a c h a u d , adwokat i obrońca osk»r*°j 
nej o otrucie męża pani L a f f a r g e ,  nap1®8, 
do Gazette des Tribunaux : rObrońca pa 
L a f f a r g e  mniemał dotąd, że mu należało ^
chowywać milczenie i czekać, aż w dniu * 
praw sądowych jej niewinność się w y k ry je - • 
pewne względy przyzwoitości, z  których  ̂ - 
na nigdy zbaczać nie powinna. P r z y s z ło ś ć , *> 
rej pewni jesteśmy, wróci honor pani Lat*  ̂
g e  , jakiego nadaremnie pozbawić ją ch e^  
Poprzestajemy na tem oświadczeniu, że do p 
toczonych wypadków wkradły się liczne nieSP 
wiedliwości i zupełnie błędne doniesienie-8 j'.

Pożary ,na wielu miejscach Francyi tak t  ̂
rzająco się mnożą, że nie podobna ięh c^?Cja- 
cześci złośliwości ludzkiej nie p r z y p isa ć . ** 
wno uwięziła policyja pewnego człowieka i 
i-ego dom znacznie nad istotną wartość bJ ,c|3. 
asekurowany. By podejrzenia na siebie mc ^  
gnać, najprzód domy sąsiadów swoich a P 
swój własny podpalił.

H o M y ja . 0.
donoszą z Hagi pod d. 10. maja : 9 l°epird’  

świadczenie ministra skarbu w wydziale,. cześci 
nym chybiło swego celu. W  znacz°eJ ĝzy- 
wydziałów większość, a w' niektórych na®c tego . 
scy członkowie oświadczyli niechęć swoję^-gj- 
powodu, z czego wynika, że pomienione 0J. 
czenie ministra nie przeszkodzi bynaj®10 
rzuceniu budżetu.* 1 ’

»Na posiedzeniu Stanów Jeneralnyc® $ 
prezydent, ażeby budżet na dzień ®ast‘ ‘ cjfvil* 
porządku dziennym umieścić. Temu sPrZpryzyk 
aię: p. Y an  S i t z a m a ,  deputowany z i# 
i jeden z najwięcej wpływu mających cz^.c d 
opozycyi, ponieważ w nowym budżecie 
staje wydatków na umorzenie ayndyka^j^gtu 
datki te przeto ustawą o zniesieniu ®y  ̂ c<jro' 
obmyślone być powinny, a przeto , ł» v 'o ay<$' czyc należy, .zanim rząd nowej ustawy , ^ ia
kacie nie przedłoży. Projekt ten  ̂* ^'przy^j* 
wością rozwijany i wspierany przyj?10 ’’ * 0 1)0“' 
jednomyślnie postanowiono, że rozprawy , 
zecie aż do nowego zwołania 0^̂ ozoD^ 1j(JykaC'e 
ja , które nastąpi, skoro ustawa o s> 
przedłożoną będzfe.* —-

Belgija. ‘ (]J; p0J
Pisma belgijskie donoszą * ^ rU.x “glaznój ^  

11. m aja : »Pierwsza sekcyja ko e»
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^nnegaw ii do Tubise 
' * •  W- otwartą."

Ł i ■ ẐOraj °dbyła się w St. Gudula uroczystość 
cielna ku pamięci N a p o l e o n a ,  którą to- 

chIẐ StW° we‘ eranów Cesarstwa wyprawiło. W 
Zn rZ-6 Stâ  katafalk, a cały kościół ozdobiony był 

ajni°nam; pogrzebowego obrzędu Cesarza.* 
yę* n.* a 4 2 g o :  Donoszą z Holandyi, że dnia 
ka .°ra ŝ*eB° przedłożono nową ustawę o syndy- 

Clę. Ponieważ takowa powszechnego oczeki- 
aoia nie zadowoliła, przeto d. l ig o  spadły pa- 
eęy na giełdzie amszterdamskiej. —  *

Pru6sy.
z ^  ,®erbna pod d. 9. maja donoszą: *W nocy
ces ' go na 8my maja przybył tu oficer 

rossyjskiej gwardyi jako goniec. Przywiózł 
^   ̂pewne wiadomości o podróży C e s a r z o 
w i '  ^t(̂ ra w takowe d. 22. b. m . puścić się 
ko'8-9' >̂0 ^^ug*ćm namyślaniu s ię , obrano na-
odniec podróż m orzem ; atoli rzecz ta jeszcze 

zależeć będzie , azali wielkie burze, 
j wte w ostatnich dniach na Baltyckiem morzu 
dze Zato^ach portowych wielkie sprawiły uszko- 

’ zamysłu tego nie odmienią. Natenczas 
prz*Cz° a°ky się już pierwej projektowaną drogą

* '  d P S ł n U j n  I  ł*7  \ j  | A  t w y m  t/1 r .H  7,1 R

d. g Zl̂ v'aćby się mpżna, że dostojna Podróżna
t n i e ^ — a do Berliną przybędzie. W tem
8wvn zabawi Cesarzowa przy dostojnym- li (■ i ■ - ----

* arszawę i Poznań, w którymto razie

Prze
%

JCu jak tylko przez dni kilka, poczem 
* Drezno '  '  * ’  " "gdzie dwa dni, tudzież przez

pQjJed.;r ’ gdzie trzy dni zabawi, do Darmsztadu 
trud ,‘e* tem miejscu wypoczywając po

, nieco dłużej zabawi, zanim 
sławni aP'c ‘̂ używać zacznie. Na pobyt w tem 
Pl'Zez 01 tn'lej 8cu kuracyi, cztery tygodnie są 
''róci(;aCł0ne’ Pierwszych dni miesiąca sierpnia 
do „ ma z tamtąd Cesarzowa na niejaki czas 
Vv paj°cDa famil ii królewskiej i trzy tygodnie 

Sans souci nie daleko Potsdamu za- 
â ii tviL «?.sz« e . z pewnością nie wiadomo, 
leż ; ° Wielka księżniczka A l e x a n d  ra,  lub
l̂atCe . księżniczka Ol ga  swojej dostojnej

Wyczai ° Warzys*ye będą. W liście przez nad- 
"cale 113 ®posobność otrzymanym, nie masz 
'VezystkiZniianlti °  podróży Ce s a r z a ;  z tem 
111,1 Wiefk-1 m oże, iż monarcha ten , które-
\*e sPra 1,6 .P°dróże żadnego prawie utrudzenia

erncv ".i .a ’ rychlej lub później tego lata s °uwidzi.«
5° ^'lkutf na D - maja umarł w Berlinie
t^ s ią ty ^  .Ulow®j słabości W niespełna siedm- 
. *a0u ; j^. ^ ,eku życia, rzeczywisty tajny radzca 
ltlcdycv-tla|18lê  8praw duchownych , oświecenia 

nych, baron St e i n de  Al t e n s t e i n .

Niemcy.
Doktorowie G. D. J. K o c  li tudzież J. M. 

L e u p o l d t  w Erlangen, podali pod dniem 30. 
kwietnia do powszechnej wiadomości, co nastę
puje: >’Za najwyższem pozwoleniem Króla Jmci 
Bawarskiego, o ś mn a s t e  z g r o m a d z e n i e  to
wa r z y s t w a  n i e m i e c k i c h  b a d a c z ó w  na
t ur y  i l e kar z y ,  w roku 1840 w Erlangen się 
odbędzie i d. 18. września pierwszem powszech- 
nem posiedzeniem, równie jak i ukonstytuo
waniem różnych sekcyj się rozpocznie. Wyżej 
wymienieni doktorowie oświadczają oraz, iż go
towi są zająć się jak najstaranniej zamówieniem 
pomieszkać prywatnych , o które jednakże naj
dalej do 1 . września zgłosić się należy, i upra
szają wszystkich członków tegoż towarzystwa, 
którzy jakie rozprawy na powszechnych posie
dzeniach odczytywać zamyślają, aby im krótką 
onychże treść podobnież najdalej do 1 . września 
nadesłać raczyli.

, Szwecyja i Norwegija.
Król pozwolił na przedłużenie Sejmu od d. 

7. czerwca do d. 7. lipca. Rozprawy w Stanach 
powoli tylko postępują. •.

Rossyja.
Cesarz Jegomość uznał za rzecz potrzebną, 

ażeby dla kształcenia się bawiący w Rzymie ar- ' 
tyści rossyjscy, poddani byli • pod osobny dozór, 
który JCMość pierwszemu sekretarzowi tamtej
szego rossyjskiego poselstwa , szambelanowi 
K r y w c o f f  poruczył.

Minister wojny miał zaszczyt w dniach pierw
szych bieżącego miesiąca przedłożyć- Cesarzowi 
ukończoną przez jenerała dywizyi S c h u b e r t a  
nową mapę specyjalną całej zachodniej części 
Państwa Rossyjskiego. Ta wielka lat wiele wy
magająca praca , rozpoczęta , prowadzona i do
konana pod bezpośrednim kierunkiem jenerała 
S c h u b e r t a ,  odpowiedziała zupełnie oczeki
waniom JCMości. Cesarz Jegomość w reskryp
cie z d. 26. kwietnia, raczył wyrazić mu szcze
gólniejsze zadowolenie swoje z jego prac, do
tąd dla służby państwa z tak rzadką gorliwością 
wykonywanych.

Turcyja.

Według doniesień ż Alexandryi pod d. 26. 
kwietnia , zaraza morowa czyniła tamże znaczne 
postępy. —  Ces. rossyjslti konzul jeneralny, p. 
M e d e m ,  wyprowadził się z swojego dom u, 
poDieważ jeden z ludzi jego został tą zarazą 
dotkniętym. Basza wyjechał na wieś i poddał 
się tamże pod kwarantannę. —  Z  Damaszku do
wiadujemy się , że proces o zabójstwo, popeł
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nione tamie w lutym r. b. na osobie O j c a  
T o m a s z a ,  w zupełnym jest toku , i przez ze
znania znanego balwierza *) zdaje się pomyślny 
brać obrót dla Izraelitów, o pomiecione mor
derstwo obwinionych. Rzeczony balwierz wy
znał bowiem, ze do obwinienia dziewięciu kup
ców izraelskich tylko tą groźbą spowodowanym 
został, iż gdy zaprzeczać będzie, na śmierć go 
zamęczą; gdy zaś się przyzna, natenczas nie 
tylko uniknięcia kary, ale jeszcze nagrody i li
stu ochronnego miał się spodziewać.

Dnia 25. b. m. aktorowie s c e n y  p o l s k i ć j  
dawali na dochód ubogich oryginalną trzech- 
aktową kojnedyję Alexandra hr. F r e d r ą :  Cu- 
dzuziemczyzna , i krotochwilę ze śpiewkami w 1  
akcie: Karczma i zona czyli J S ow y  Rok. Znana 
pierwsza sztuka naszego znakomitego komedyjo- 
pisarza bawiła i tą razą swym dowcipem, bu
dowała piękną dążnością, zgoła powszechnie się 
podobała. Moznaby się tu zapytać, dla czego 
sztuki tego autora zawsze się publiczności po
dobać umi e j ą? ; . .  Oto dla tego zapewne, ze 
budowę każdej z nich poprzedza plan dobrze 
wprzódy rozmyślany; że się sceny nie z przy
padku , ale z zarodnej w planie konieczności 
rozwijają; że osoby są charakterem odznamio- 
nowane i z treściwych przymiotów do celu dą
żące ; że dyjalog jest lekki, z toku rzeczy wy
nikający, a dowcip dla ubarwienia zawsze na 
posłudze, nie ciężkiem wyszukaniem naciągnięty; 
słowem, że to z życia brane produkty prawdzi- 
'wego umniczego natchnienia, nie zaś naślado
wane utwory próżnej chętki popisania się w świę
cie literackim. Gra aktorów była odpowiednią 
sztuce i w ogóle dobrą. Mianowicie p. No wa 
k o w s k i  (Radost) umiał wejść w myśl autora 
i z pod śmiesznej cudzoziemskiej pokrywy oka
zywał nam trafnie proste szlachetne serce pol
skiego ziemianina. —  Następująca krotochwila 
ubóstwem myśli przypominała nam ciągle, że 
dla ubóstwa widowisko. Napróżno panna Z  a- 
rnecka (Magdusia) i inni (grający choć dla u- 
bogich z największą gorliwością) starali się wznie
cając wesołość ożywić sztukę, nic nie pomogło, 
pozostała ona bez życia, mimo długiego szere
gu wesołych i rubasznych taóców. Panna Z a- 
m e c k a  była przywołaną. —  Po pierwszej ko- 
medyi panna P a l c z e ws k a  tańcząc solo m a ' 
z ur a ,  narodowy taniec ten z gracyja i wdzię
kiem wykonała. Słyszeliśmy, że artystka ta za
mówioną została jeszcze na cztery przedstawie-

*) Obacz Nr. 47. „Gazety naszej."

ńia, o czem miło nam donieść lubownikatn 
naszej sceny polskiej. '  '

Wiadomości handlowe i przemyslo\Ve>
( Z  koresportdcncyj prywatnych.)

B iała  d. 24. maja 1840. Od dwóch 
mamy tu wiele deszczu i więcej aniżclism y^ 
ożywienia ozimin życzyć sobie m ogli; tu * .
dzie gwałtowne ulewy zrządziły wiele szko 
odwlekają opóźnioną i tak uprawę jarzy®* 
Zasiewy ozime wyglądają w ogóle dość 
tylko bardzo nierówno ; przeciwnie zaś koni 
ska ucierpiały wiele od myszy. Wczesne J . 
rzyny powschodziły rzadko, późniejsze zas f  
nastaniem deszczów poodbywane są bujne; ,
że i te ziem niaki, z których sadzeniem 
rano się przed ostatniemi deszczami , m°6§ 
brze obiecywać, bo grunta pod nie były 
chne i suche jak rzadko. —  Niedostatek P 
dał się aż dotąd w znaki tutejszej górzy»,eJ . 
licy, i zawsze jeszcze zbyt ostre [>ow'etrzeeI1jei 
źnia wzrost trawy. Zboże trzyma się W c 
korzec pszenicy na 7 zr. do 7 zr. 30 kr., % 0 
4 zr. 30 k r., jęczmienia 4 z r . , owsa 2 *ł' 0jc 
kr. mon. konw. —  Wódka nie idzie praWiej,cy) 
w handlu ; w Szlązku można wiadro 9
okowitej przeszło 30 stopni trzymająceJ * 
zr. 30 kr. m. k. dostać. >

-----------------   jjje*
Gdańsk d. 16. maja 1840. Z  po’'’0 nasZ 

zachęcających doniesień z zagranicy < ta ;̂ebły» 
zbożowy był w tym tygodniu bardzo ® ^  po 
pokup wcale mały i trudno było zbyc p j a- 
tych cenach, jakie się dotąd trzymały- g  po 
c o n o :  ł a s z t  pszenicy jasno-pstrćj * e.
535 zł. p r . , 130 S  po 402 do 000 zł- 
nicy pstrej 127 fi po 460 zł. pr. , 
ft po 425 zł. p r .; —  żyta 122 fi P° j  
p r ., 117 U po 185 zł. pr., —  g r o c h u  0
do 286 zł. pr. ; — jęczmienia 09 fi P® ŷk*
p r ., dwojaczka 106 fi po 205 zł. pr- ; 
po 228 zł. pr. za łaszt. a gil.)

( Preus. Handl. &
   . apsW

O  ru ch u  i stosunkach h an d low ych
w  rok u  1 S 39 . 6 BzC<;i<!

(Porów naj a r t y k u ł  w  ta k im ż e  p r z e d m io c ie :

L w ow sk iej" z r. 1 830 N ro. 47» 49,
7j odebranych doniesień o żeglu z ^gg , 

handlowym w Gdańsku przez ciąg r°-aCych 
udzielamy naszym czytelnikom następ’ Jv . e'  
dań, dotyczących sio bliżej handlu Ga 1 (
mysłu w gospodarstwie wiejskiein. jg39 }e>

Rezultat handlu Gdańska z toku



*c względu na obszeruość interesów ta t zn ' 
Zo o wiele przewyższa rezultaty długiego sz °

1 poprzedzających. Ilość zboza vvsze weg ‘
l«oUu wynosząca 66,044 łasztów , którą w 
*839 z Gdańska za morze w y  prawiono , je  _ , y
Jn? z największych, jaką port europejski y

a j  w jednym roku mógł wysiać. u# <lo.
Wartość całkowita wszelkich do lnWarów,

bawionych i z tegoż miejsca w>s,an^Cl q i .j na.
c*yli obrót handlu Gdańska W roku 1839 >^pu jący -

°staw iono towarów mo-
rzern i W is ła

zasWysłano
Cak, . .  _______

sita  ̂ obrót handlu Gdan-

za . . .
z Gdańska za

13,071,425 zr. m- k. 
17,024,662 » —

r r°Uu 183fl wyniósł 30,096,087 zr. m. k. 
Wr summa ta czyniła 12,156,206 » —
w ;  • • 18,463,612 » -

21,546,702 » —vv r- 1837 
*'• 1838 23,105,192 » —* * • • •

^ rinv/.yrn °brót iiandlu w roku 1839 jest nawet
895 z korzystnym rokiem 1838 o

aj zr* m. k. wi ę ks z y ,
ły . astęPujące podania zawierają blizsze szczego

e8°  znacznego obrotu:
Z b o z e.^ andel j] •-̂ tn {aj{ °zem nie przyniósł wprawdzie kup- 

*at° był on *(le8° zysku jak w roku 1838, ale 
f ataiettl.. daleko rozciąglejszym i doszedł nie- 
!jr*J'toczot)a wielu lat objętości, dowodem czego 

a zbo’ ° a WstPPie niniejszego doniesienia 
l*e vvyaj *a Wazelkiego gatunku z Gdańska za mo- 
j^Ł'cenia Począwszy od marca roku 1839
* ^ aje 8j0 oUP^a dla Anglii trwały przez cały rok,ły* il̂  Q|n i ł- • 0 J t~ -T
ł ‘  Uie | ■Anghja także i w roku 1840 zaku-

i 8 ° jta zapasy jakie są w Gdańsku, ale 
^ Cł,tńien; P<- Ł*ewane jeszeze dowozy pszenicy,r-i a • irrnrkn 'f______ ■ ____
C?-G|

*ech
Sscj v " “ ittcn już pozawigzywano 

1'iłn ( ^*6I)asów, które Angłija w  Gdańsku żaku- 
il jeszcze na je j rachunek zoa-

l6WyvvoiCi Pszenicy w Polsce. —  Spekulacyje 
?a*etiic BQe Zos,aly nie tylko przez złe zbiory 
,y*anU T  i°!<U ^839 w różnych hrabstwach W.

grochu 
at*ykułach

Znaczne interesa w tych
a prócz

*tUe łrlandyi,ejszep '".ul,uyl > ale także przez złą jakość 
h Za§ranir Ziarna> które bez przymieszki lepsze-
(ji“ ‘ych Spehu°’ f’° częaci nie Ły,oby do uzycia*
ls. cz«iość ° yi przyczyniła się nareszcie i ta 
y 3®. z n ’ z!f zasiewy w Anglii w jesieni roku 
jj/y* to |y_-° U bardzo nieprzyjaznej dżdżystej 

Bty, i 2 ,erpl% -  ‘ o wcale odbytem! być ‘ 
na len rok d a ją  widoki.

me

Dowóz p s z e n i c y  z Polski, Galicyi i Pruss 
spowodowany wysokiemi cenami, które się przez 
cały rok utrzymały, przybrał nadzwyczajuie , i 
przeniósł niemal w dwakroć tę ilość, na którą 
rachowano, i która w roku t838 do Gdańska do
stawioną została. W y s ł a n o  za morze 39,910 
łasztów'; w zapas i e  pozostało 7010 łasztów, 
między którćmi nie- masz prawie nic czelnej 
pszenicy na przedaż,. albowiem ta wszystka już 
na rachunek Anglii sprzedaną została.

Ostatnie zbiory pszenicy tak w Prusach jako i 
w Polsce wypadły w ilości i w jaltości dobrze.

Dowóz żyta w lecie r. 1839 w skutek szcze
gólnie obfitych zbiorów tego ziarna w Prusach 
Zachodnich i zarazem znacznych dostaw z Polslti, 
był bardzo znacznym, bo nie tylko że nadzwy
czaj wielką ilość 12,786 łasztów z Gdańska wy
s ł ano ,  ale nadto pozostało jeszcze w z a p a s i e  
4711 łasztów.

J ę c z m i e ń ,  owi es  i g r o c h  dostawiły z ma
łym wyjątkiem prawie sanie Prusy Zachodnie  ̂
albowiem te rodzaje zboża przy mniejszej ich 
wartości, z Polski do Gdańska zwykle nie dosta
ją się. Do Anglii wy s ł a n o  morzem 6279 ła
sztów j ę c z m i e n i a  i 4647 łasztów g r o c h u ,  
co nadzwyczaj wielką jest ilością.

S i e m i e n i a  l n i ane g o  wy s ł a n o  z Gdańska 
w roku 1839 więcćj niżeli w roku 1838, bo 1143 
łasztów; —  ale za to wy wó z  r z e p aku  był 
mniejszy, bo też i uprawa tej rośliny w Prusach 
zmniejsza się, po części dla nieprzyjaznego kli
matu , po części zaś dla wysokich cen pszenicy,.

Co do cen zboża, to te we wszystkich rodza
jach ziarna,' w ciągu całego roku znacznym i 
zmiennym ulegały kolejom , szczególniej też psze
nica i żyto. Ś r e d n i e  c e n y  wyjęte z całoro
cznego obrachunku przysięgłych yneklerów zbo
żowych były następujące:

Cena w zlot. reńs. mon. ltonw.
Za łaszt najniższa — najwyższa
pszenicy . . . 210 — 300
żyta . . . .  79 —• 105
jęczmienia 75 —- 120
owsa . . . .  52 — 60
grochu . . .  90 —  135
siemienia lnianego 165 — 180
rzepaku . . . 172 — 210

( Ciąg dalszy nastąpi,)

T E A T R  P O L S K I .

J u t r o :  Hamlet Królewicz Duński, trajedyja w 5ciu 
aktacb. —  (Czwarty występ JPaany Palczewskiej.)

hedaki tnior N. R a m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i l i  e r a  we Lw ow ie.) (D ed. Vfad.J
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Uwiadomienie 

A B A F I G I / A C 0
r TEMIRO W  SKICH.
aństwo Niemirów w obwodzie żółkiewskim uwiadamiaj iż od wit’!*1. k 

z dobrych skutków wsławione kąpiele Niemirowskie na dzień 20- * 
otwierają się.

Administracyja tychże dóbr, wszelkiej dołoży staranności, ^ ofie 
gościom, chociaż w tym roku znaczne restauracyje w łazienkach por°')I
1 c e  n j^  z n i ż o n e  z o s t a ł y  y na wszelkich wygodach i
traktyjeriii nie zbywało.

C e n a  t e r a ź n i e j s z a  s t a n o w i  sie:  . lr P-
W »• * \V

Stancyja jedna w oficynach z oknami na front, dziennie . . . • ■
„  _ » » , do ogrodu „ . . . . •  ^

Oddział cżyli połowa domku blisko sali bawialnej i jadalnej, skła- ^
dająca się z czterech pokojów i kuchni, dziennie . . . • •

Połowa domu, składająca sie z czterech pokojów i kuchni koło wiek 48
kiej siarczanej studni, d z ie n n ie .....................................................• ^ ,6

Kąpiel jedna . . .   ^  jA
Obiad składający się z trzech d o  czterech potraw przy stole go ścin n ym  5o

„  zamówiony do pom ieszkania................................................  ♦
Śniadanie .i kolacyja podług spisu potraw. ^  $
Kuchnia każda o s o b n a ............................ .....................................• •  ̂ $
Sąg bukowych drew z odstawą   • • •  __ *
Za stajnię od konia, jeżeli owies i siano w skarbie nie bierze się, na dobę 
Jeżeli siano i owies W skarbie brać się będzie, stajni nie opłaca się*
Beczka 52 garncowa wody siarczanej zimnej do pomieszkania przy- ^  &

wiezionej ..................... ...............................

Niemirów dnia 16 . Maja 1840.


